
Kamienica przy ul. Szpitalnej 8, która w trakcie badań ujawnia'rewelacyjne tajemnice.
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Gotycka kamienica mieszczańska

ujawnia niezwykłą konstrukcję
i bogatą architekturę

Coraz więcej starych, zabytkowych kamienic Krakowa od­
krywa swe tajemnice, świadczące o wielkim mistrzostwie i kun­

szcie dawnych architektów i budowniczych. Ostatnio tylko w o-

graniczonym zakresie (z uwagi na użytkowników) przeprowadzone
badania, ujawniły rewelacyjne tajemnice skrywane przez mie­
szczańską kamienicę, przy ul. Szpitalnej 8. Badania prowadzili:
mgr inż. arch. MAREK ŁUKACZ, mgr STANISŁAWA RUSIN-

SKA, mgr inż. arch. ANDRZEJ KARKOWSKI, mgr JANINA
GIL i mgr URSZULA BORKOWSKA-BOBER z PRACOWNI
KONSERWATORSKO-BADAWCZEJ MIEJSKIEGO BIURA PRO­
JEKTÓW.

Zasłonięty późniejszymi prze­
róbkami budowlanymi zachował

się w kamienicy gotycki układ

funkcjonalno-przestrzenny. Wni­
kliwa . analiza form architekto­
nicznych i materiałów zastoso­
wanych do budowy pozwoliła u-

stalić powstanie kamienicy; na

pierwsze ćwierćwiecze’ XVI- stu­
lecia. /: ■/■

Badania architektoniczne do­
konane przez arch. • Marka Łu-
kacza ująwnily zestaw gotyc­
kiej kamieniarki' i gotyckich
stropów oraz określały pierwo­
tny układ izb i innych pomie­
szczeń.

W dotąd przebadanych goty-.
tkich kamienicach. Krakowa e-

lementy kamiesjiarki występują
oddzielnie od siebie. Tutaj na-
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Jak Informowaliśmy, 13 bm. o

godz. 21.34 czasu lokalnego zgasło
światło w Nowym Józku i części
New Jersey. Nowy Jork był po­
zbawiony energii elektrycznej do
godziny. 15 w czwartek. Wszystkie
urządzenia zasilane prądem były
nieczynne. Metro nie działało. Tro­
pikalne upały panowały W klima­
tyzowanych na co dzień szklano-
aluminlowych drapaczach chmur.
Wiele przedsiębiorstw wstrzymało
pracę z powodu niemal podzwrot­
nikowych upałów. Burmistrz No­
wego Jorku — Abraham Beame
stwierdził, że klęska w postaci
tak długiej przerwy w dopływie
prądu dla Nowego Jorku, zagra­
żała bezpieczeństwu miast oraz

spowodowała ogromne straty go­
spodarcze, które trudno będzie o-

Bzacować i odrobić, s Przyczyną a-

warii było prawdopodobnie (nie
wyjaśniono tego jeszcze jednozna­
cznie) uderzenie pioruna w jedną
z' elektrowni. Uszkodzone genera­
tory zatrzymały się, co pociągnęło
za sobą natychmiastowe zwiększe­
nie poboru mocy z innych elek­
trowni. Nastąpiło ogólne przecią­
żenie i w rezultacie poważna a-

tomiast występuje w elewacji
sprzężona z sobą kamieniarka w

postaci-3 portali okiennych- i

portalu bramy. Mają one identy­
czne proporcje i wystrój. Je­
dyną analogią może być kartiie-

niąrka teu przy ul. św. Japa
16"Zachowana jednakże tylko
częściowo w tylnej elewacji, po­
nadto w parterach gotyckich do­
mów krakowskich ujawniono
istnienie dwu portali okiennych
i portalu br,amy. 'W kamienicy
przy ul. Szpitalnej 8 natomiast

istnieją 3 portale okienne i por­
tal bramy.

Od strony wewnętrznej ścia­
nę elewacyjną tworzą 3 filary
międzyokienne, nad którymi
górą nasunięto nadproża. Od­
krycie to świadczy o tym, iż
budowniczowie okresu gotyku
znali arkana systemu szkiele­
towego wznoszenia budynków.
We wnękach okiennych ukazałj

(Dokończenie na itr. 2)

Dobry humor i fizyczna praca

receptąnadłiujieżycie?
BUDAPESZT

Dane centralne urzędu staty­
stycznego za' rok 1970 wykazy­
wały, że na Węgrzech liczba
mieszkańców w wieku 80 i wię­
cej lat wynosiła- 154.400. Śwież­
sze dane: w 1975 r. liczba zgo­
nów wśród osób w wieku powy­
żej 80 lat spadła o 10 procent w

porównaniu z rokiem 1971. W o-

kresie Ostatniego stulecia liczba

Węgrów mających ponad 80 lat
wzrosła dziesięciokrotnie, a Wę-

Oto nasze propozycje:.

Fragment polichromii stropu w pomieszczeniu na I piętrze.
Przdd nami wyobrażenie bogini płodności, symbolizujące jeden z

żywiołów — Ziemię. Jako ciekawostkę warto podać, iż gdy ka­
mienica znalazła się w posiadaniu zakonu Duchaczek alegory­

cznym postaciom domalowano szaty.

gierek — dwudziestokrotnie. Ko­
biet w starszym .wieku jest więc
więcej i na 1000 mężczyzn przy­
pada ich 1.764. Liczba zgonów
kobiet w tej grupie wiekowej na

przestrzeni minionych 5 lat była
mniejsza od zgonów mężczyzn
prawie o 20 procent.

Czy dożywanie sędziwego, wie­
ku wiąże się z dziedzictwem do­
brej kondycji fizycznej i odpor­
nością organizmu? Jak wynika z

przeprowadzonych na Węgrzech
badań w niemal 90 proc, przy­
padków sędziwych obywateli,
ich matki. lub. ojcowie dożyli 70
roku. Badając curriculum vitae
węgierskich Matuzalemów,
stwierdzono, że poza 7—8 pro­
centami osób, których ojcowie
byli pracownikami umysłowymi,,
reszta wykonywała ciężką pracę
fizyczną, przeważnie na roli.

Spośród 90-latkć»w, 48 proc,
mężczyzn i 17 proc, kobiet pra­
cowało do 80 roku życia. Wśród
ludzi starych przeważają .osoby
szczupłe, a jedynie 7 procent
starszych kobiet można zaliczyć
do otyłych. Spośród mężczyzn w

wieku do. lat 90 ponad polowa­
nie była abstynentami, a wśród
kobiet -- 1/4. 33 proc, mężczyzn
spożywało alkohol codziennie.
Natomiast.'jedynie 10 proc, prze­
badanych kobiet lubiła każdego
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PREZYDENT USA — J. Car­
ter przesiał sekretarzowi gene­
ralnemu KC KPZR, przewod­
niczącemu Prezydium Rady.
Najwyższej ZSRR L. Breżnie­
wowi list, W którym w imie­
niu narodu amerykańskiego
dziękuje za życzenia z okazji
rocznicy niepodległości Stanów
Zjednoczonych. J. Carter pisze,
że podziela' wyrażoną w liście
L. Breżniewa nadzieję co do

przyszłości stosunków radziec-

kó-amerykańsklch.
W WIEDNIU odbyto się w

czwartek»144 posiedzenie ple­
narne delegacji państw ucze­
stniczących w rokowaniach w

sprawie wzajemnej redukcji sił
zbręjnych i zbrojeń w Europie
środkowej. Jedynym mówcą
był szef delegacji nRd — amb.
-Ingo- Deser. ,. •. ,f

dnia zaglądać do kieliszka.
Wśród starców wielu paliło ty­
toń, Kobiety w minimalnej mie­
rze hołdowały temu nałogowi.

Gdzie więc leży tajemnica dłu­
giego życia? Spośród wyjaśnień
najwięcej głosów uzyskały odpo­
wiedzi: zażywanie wszelkich
dóbr ziemskich w miarę, lata

wypełnione rzetelną pracą',
szczęście rodzinne, dziedzictwo

zahartowanego organizmu i do­
bry humor.

Największe zbiorowe morderstwo
WASZYNGTON

• Sąd przysięgłych w Kalifornii wydał oskarże­
nie przeciwko Patrickowi Keareyowi, który po­
pełnił w ciągu ostatnich lat wiele morderstw
na tle seksualnym. Umorzono natomiast postępo­
wanie w stosunku do jego przyjaciela Davida
Hilla z braku „jednoznacznych” dowodów. Jak

już informowaliśmy, dwójka homoseksualistów

była podejrzana o popełnienie, 28 morderstw na

młodych, mężczyznach w ciągu ostatnich 10 lat;
Mordercy pozbawiali życia śwe ofiary strzałami
w głowę, ćwiartowaji ciała, a następnie w wor­
kach plastykowych zakopywali w ziemi. 37-letni

Kearey, kreślarz z zakładów lotniczych oraz

niepracujący 34-lętńi Hill zgłosili się sami na

policję 2 tygodnie temu, po rozesłaniu za nimi..
listów gończych. Jest to największe zbionowe

morderstwo w historii kryminalistyki USA,

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek gościł wczoraj na

ziemi chełmskiej, gdzie spotkał się z uczestnikami stu­
denckiej akcji „Chełm-80”. (Sprawozdanie ze spotkania
oraz przemówienie Edwarda Gierka drukujemy, na str. 2).

CAF — Zagożdzióski —■telęfoto

Bi Wzdłuż Szreniawy
■ Zapadlisko cholerzyńskie

a Ciekawie zapowiada się pro­
gram niedzielnych (17 bm.) spa­
cerów poza miasto, które urzą­
dzamy w ramach akcji — NIE
SIEDŹ W DOMU, IDZ NA WY­
CIECZKĘ.

'

• wycieczka piesza pn. —

„WZDŁUŻ SZRENIAWY” —

przejazd pociągiem do Słomnik
t- Stodoły —- Granów — Waga-
nowice — Czechy — Brus —

Niedźwiedź — powrót koleją —*

15 km wędrówki czyli 15 punk­
tów do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz. 7.10
koło zegara na Dworcu Głów­
nym PKP (odjazd pociągu o

godz. 7.40), Prosimy o wcześniej­
sze “wykupienie biletów wyciecz­
kowych (powrotnych) do Słom­
nik (cena 13 zł);

K UTRO pogoda w rejonie
9 Krakowa kształtować się

Wl będzie na skraju niżu.

Zachmurzenie zmienne z

■ możliwością przelotnych■ opadów deszczu, a w go-
BMy dżinach popołudniowych

burz. Wiatry południowo-
zachodnie i zachodnie 3—6 m

na sek. Temperatura dniem
20—23, nocą 14—10 st. C.

Młoda amery­
kańska aktore-
czka Lee Mere-
dith reklamuj
(chyba z powo­
dzeniem) jeder
z -jachtów nc

pokazie w No­
wym Jorku.

CAF — UP1

■ 83 górników poniosło
śmierć na skutek eksplozji, ja-* ka ’ wytfirŻyłi' się w Czwartek

w kopalni węgla w Amagą
(Kolumbia).

■ Wojska HFA zestrzeliły
angolski samolot ■transporto­
wy, który przelatywał w po­
bliżu i granicy' z Namibią. 12 o-

sób poniosło śmierć. .

'

;

ŻDAIEKOPISU-.1
■ Helikopter sił zbrojnych

USA naruszył linię demarka-

cyjną w Korei. Został on ze­
strzelony przez artylerię prze­
ciwlotniczą KRLD. 3 członków
załogi zginęło; jeden dostał sit
do niewoli.■ W czwartek roztrzaskał, się
w pobliżu Villingen (RFN) my­
śliwiec bombardujący Bundes­
wehry „Phantom”. 2 pilo-ci po­
nieśli śmierć. /

wycieczka piesza pn. „ZA­
PADLISKO CHOLERZYŃSKIE”
— przejazd autobusem MPK do
Liszek — Cholerzyn — Morawi-'.
ca (możliwość powrotu, autobu­
sem MPK) — Aleksandrowice — ■
Burów — Dolina Burowska —

spacer lasami’ Garbu Tenczyń-
skiego — Zabierzów — powrót

(Dokończenie na str. 2)

Będzie kolorowy telewizor!
Starsze wiekiem mieszkanki

Państwowego Domu Rencistów

przy ul. Reja 8 od dawna ma­
rzyły o kolorowym telewizorze.
Marzenia będą spełnionej Pie­
niądze na telewizor przekazała
— z funduszu socjalnego —, za­
łoga Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlanego
nr 5, ul. Sołtykowska 25a.

Dyrekcja i ’ ‘ pensjonariuszki
placówki przy ul. Reja za pięk­
ny dar bardzo dziękują praco­
wnikom Przedsiębiorstwa, jego
dyrektorowi inż. Tadeuszowi
Połanieckiemu oraz Radzie Za­
kładowej MPRR nr 5; (lov)
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Młodzież studencka dla miasta Manifestu Lipcowego

Edward Gierek spotkał się
z uczestnikami akcji „Cheim-80”

O ochronę
wód'

Rtmon Escorar Silom kończy dziś wizytę w Polsce

CHEŁM —- miasto ogłoszonego przed 33 laty Manifestu Lipco­
wego PKWN, uhonorowane Krzyżem Wielkim Orderu Odrodze­
nia Polski — serdecznie gościł
EDWARDA GIERKA.

■Wizyta Edwarda Gierk* na

ziemi chełpaskiej, był* jednym z

głównych akcentów tegorocz­
nych? obchodów 33 rocznicy wy­
zwolenia naszego kraju. Edwar­
dowi Gierkowi towarzyszyli:
członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR Edward B»-

biuch, sekretarze KC PZPR: An­
drzej Werblan i Zdzisław 2anda-
rowski. Przybyli również: kiero­
wnicy wydziałów KC PZPR: or­
ganizacji społecznych, sportu i
turystyki — Zdzisław Andrusz­
kiewicz oraz nauki i oświaty Ja­
rema Maeiszewski; minister nau­
ki, szkolnictwa wyższego i tech­
niki -i- Sylwester Kaliski; człon­
kowie kierownictw organizacji
młodzieżowych: Krzysztof Trę-
baczkiewież, Stanisław Gabriel­
ski i Jerzy Wojciechowski.

Do tamtych dni oraz do zacho­
dzących obecnie w regionie i w

całym kraju przeobrażeń, na­
wiązuje studencka akcja „Chełm-
80” — największe przedsięwzię­
cie w programie czynów społe­
cznych środowiska akademickie­
go. Edward Gierek i towarzyszą­
ce mu osoby zwiedzili miastecz­
ko namiotowe studenckiej akcji
„Chełm-80”. Moderńiżńcja linii
kolejowych i dróg, uczestnictwo
w budowie' największej W kraju
cukrowni w Krśsnymśtawie, tio-
w* tćreńy zielone — ótó tylkó'
niektóre przykłady konkretnej

. pracy Studentów. I sekretarz KC
zwiedził kilka miejść pracy, roz-

ił bm. I sekretśrz* KC PZPR

mawiał m. in. ze studentami Po­
litechniki Krakowskiej oraz z

gośćmi z Bułgarii i z ZSRR, u-

czestniczącymi W międzynarodo­
wym obozie pracy w Chełmie.

Rola młodej inteligencji w bu­
dowie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w Polsce i
zadania SZSP były tematem

spotkania Edwarda Gierka z ak­
tywem studenckim z 500 repre­
zentantami wszystkich wyższych
uczelni. kraju. E. Gierka i towa­
rzyszące mu osoby młodzież po­
witała gorącą owacją. Zebrani
Odśpiewali hymn narodowy.

Przewodniczący ZG SZSP Sta­
nisław Gabrielski podkreślił
symboliczną wymowę faktu, że
studenci realizują swój czyn w

mieście Manifestu Lipcowego.
Mówiąc o zaangażowaniu i akty­
wności ideowo-politycznej w

społeczności studenckiej S. Ga-
brielśki wskazał na bogaty pro­
gram obchodów 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej w pol­
skim środowisku akademickim.

Organizacja studencka wysoko
ceni możliwość uzyskania prawa
do rekomendacji partyjnej. To
wielki zaśżćź.yt dla Związku, że

jego najlepsi wychowankowie
powiększają szeregi polskich ko­
munistów.

W dyskusji, w której zabrało
głoś 10 przedstawicieli ucżelńi z

różnych miast kraju, szczególnie
wiele uwagi poświęcono sprawie
dalszego umacniania jedności

Wszystko co czyni my

służy interesom narodu

(Omówienie przemówienia Edwarda Gierka w Chełmie)
Edward Gierek zwracając się do studentów, stwierdził, że ich

praca w Chełmie Oraz pracą ich kręgów w innych częściach Pol­
ski przynosi dobre rezultaty. iJeatf ona świadectwem głębokiego
patriotycznego związani* młodych k ióśanii naszej socjąiisiycinej
Ojczyzny. Ziemia chełmska jest dobitnym przykładem przemian
zachodzących we wszystkich województwach, jest także świa­
dectwem dążenia państwa do wyrównywania odziedziczonych z

przeszłości dysproporcji w rozwoju niektórych części krżju. Ta

myśl przyświecała wprowadzeniu nowej struktury administra­
cyjnej Polski.

W dalszej części wystąpienia E. Gierek przedstawił podstawo­
we problemy społecznego i gospodarczego rozwoju kraju. Mamy
wszystko — oświadczył — có jest potrzebne dla Wszechstronnego
ręzuoju państwa, Ojczyzny. Chodzi teraz o to, aby ten cały po­
tencjał, to co już zostało dokonane i co obecni* tworzymy, zosta­
ło Ż jak największym pożytkiem wykorzystane z myślą o obec­
nym i przyszłych pokoleniach.

Mówiąc o wewnętrznych i zewnętrznych warunkach rozwoju
kraju, E. Gierek przedstawił niektóre aspekty polskiej polityki
zagranicznej. Jesteśmy państwem i narodem powszechnie szano-

.wanynt na arenie międzynarodowej. Łączy nas przyjaźń i współ­
praca z ZSRR i innymi krajami socjalistycznymi. Mamy dobre
kontakty z niektórymi państwami kapitalistycznymi. W naszej
aktywnej polityce zagranicznej główną uwagę koncentrujemy na

pogłębianiu procesu odprężeni* j umacnianiu trwałego pokoju na

świeci*. Wszystko, co czynimy w tym kierunku, podporządko­
wane jest najżywotniejszym interesom narodu, zapewnieniu mu

spokojnego bytu i -twórczego rozwoju.
' Jednocześnie obcięlibyśmy, by młoda socjalistyczna inteligen­

ci* dawała przykład świadomej, aktywnej i obywatelskiej po­
stawy. Od absolwentów wyższych uczelni oczekujemy, że będą
nosicielami postępu w każdej dziedzinie. Obciąłbym, by wszyscy
tu obecni i pozostali młodzi w naszym kraju pamiętali o tym, że

mają do zaoferowani* ojczyźnie wszystko: całe życie, Swoją pra-
^ę, wiedzę, swoje sercą _ powiedział Edward Gierek.

Starajcie się tak działać, by członkowie SZSP, by wszyscy stu­
denci byli ludźmi Ideowymi, prawymi i światłymi, odważnymi w

walce z* złem, wytrwałymi i rzetelnymi w pracy. Ze swej stro­
ny mogę was zapewnić, ź* możecie zawsze liczyć ha naszą pomoc,
pomoc Komitetu Centralnego Partii i moją osobistą. Chciałbym
dodać, że bardzo wysoko cenimy postawę aktywu waszego Zwią­
zku, a także ogromnej większości młodzieży studenckiej, która

wykazała, it umie znaleźć się w trudnych sytuacjach.
W części końcowej Wystąpienia przywódca partii i narodu po­

wiedział: Jesteście współgospodarzami kraju i swoich uczelni.
Stańcie zatem na pierwszej linii batalii o wyższą jakość pracy i

życia. Wierzę głęboko, i* polską młodzież stać na wielkie zamie­
rzenia i wielkie czyny, źe umiłowanie Ojczyzny ąjest dla was

najwyższą wartością. I sekretarz KC PZPR złożył wszystkim stu­
dentom serdeczne życzenia słonecznych i udanych wakacji, wy­
trwałości w dążeniu do celu, pomyślności osobistej, sukcesów w

nauce i w działaniu dl* dobra Eolski Ludowej.

Jeszcze jedna ofiara
zderzenia „nysy"

W szpitalu w Bydgoszczy zmarl
14 bm. 21-l*tnl Jerzy Zieliński, je­
den z pasażerów „nysy" Ludowe­
go Klubu Turystycznego „Wyczol”
w Bydgoszczy, która zderzyła
się, jak informowaliśmy 10 bm. w

woj. konińskim, na skutek nie­
przestrzegania

' przepisów .ruchu
czołowo' z autobusem TKS, W.wy­
padku zginęło na miejscu I pasa­
żerów „nysy”,’

Po­ideowej młodego pokolenia
laków i szerszego angażowania
młodzieży w realizację zadań
społeczno-gospodarczego rozwoju
Polski.

Na zakończenie spotkania głos
zabrał Edward Gierek. (Omó­
wienie wystąpienia zamieszcza­
my poniżej.)

I sekretarz KC PZPR zwie­
dził następnie miasto, gorąco po­
zdrawiany przez jego mieszkań­
ców. Ostatnim punktem pobytu
I sekretarza KC PZPR w woj.'
chełmskim było spotkanie w sie­
dzibie KW PZPR. E. Gierek ża-

poznał się z perspektywicznymi
pianami rozwoju miasta i regio­
nu.

śr
W Chełmie odbyła się w go­

dzinach wieczornych patrioty­
czna manifestacja przedstawicie­
li młodego pokolenia Polaków z

całego kraju i mieszkańców zie­
mi chełmskiej. Uroczystym ak­
centem manifestacji było wrę­
czenie legitymacji partyjnych
grupie przedstawicieli młodego
pokolenia.

Problemy zatrulfflenia

funduszu płac
i warunków pracy

W Urzędzie Rady Ministrów
odbyła się 14 bm. narada po­
święcona omówieniu węzłowych
problemów zatrudnienia, gospo­
darowania funduszem płac i po­
prawy warunków pracy. Prowa­
dził ją członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier
Jan Szydlak. W toku obrad pod­
kreślono, że działalność podjęta
dla racjonalizacji zatrudnienia
przynosi na ogół pozytywne,
choć jeszcze niewystarczające
rezultaty. Poziom zatrudnienia
w I półroczu br. jest niższy od
przyjętego w planie. Jednakże
Stopień poprawy w niektórych
resortach i województwach fti*
jest' dostafęćztiy.'' Ni’e'kórzyśfńie
źwłaśzcza ■'kształtuje się wyko­
rzystanie czasu pracy.

' W II półroczu kluczowym za­
daniem jest pełne i racjonalne
zatrudnienie wszystkich absol­
wentów. Konieczne jest zwięk­
szenie dyscypliny w gospodaro­
waniu funduszem płac. Chodzi
zwłaszcza o przeciwdziałanie
wypłatom nie znajdującym 'uza­
sadnienia w wykonanej produk­
cji i jej jakości. Za niezbędne
uznano pełną realizację zadań
wytyczonych na ostatnich sesjach
KSR w dziedzinie dalszej popra­
wy warunków pracy.

Frezee Rady Ministrów wysto­
sował pism* do kierowników re­
sortów i urzędów centralnych, wo­
jewodów, prezydentów miast stop­
ni* wojewódzkiego oraz prezesów
zarządów centralnych związków
spółdzielczych, w którym zwraca

uwagę na potrzebę przestrzegania
przepisów i pełnej realizacji zadań
w dziedzinie ochrony wód przed
zanieczyszczaniem, Pismo przypo­
mina również e konieczności u-

dzielania .maksymalnej pomocy w

tym zakresie służbom ochrony śro­
dowiska.

W ostatnich latach stan czysto­
ści wód w kraju wyraźnie się po­
gorszył. Coraz mniej jest wód czy­
stych, nadających się do celów

: komunalnych. Zbyt często wystę­
pują drastyczne przypadki szkod­
liwego zanieczyszczenia wód, po­
wodując* nieodwracalne zmiany
w środowisku wodnym. Sytuację
pogarsza fakt, że nakłady inwe­
stycyjne przeznaczane przez pań­
stwo na ochronę wód ..ni* są przez
władze terenowe, resorty I zjed­
noczenia w pełni wykorzystywa­
ne. Szczególnie Opóźnione są in­
westycje zWiazane z budową O-
Czyszćżalńi ścieków komunalnych
I grupowych.

Kontrole w zakładach przemy­
słowych i komunalnych wykazują
karygodne zaniedbania, i lekcewa­
żenie obowiązujących przepisów o

ochronie wód powierzchniowych
i środoWiśka, có naruśz* obowią­
zując* przópisy prawne, a przede
wszystkim stwarza zagrożenie dla
zdrowia i. życia ludzi i zwiCćząt.
Powoduje także straty gospodar­
cze i społeczne;

Prezes Rady Ministrów w żWiąź-
ku ż tym przypomina o zwiększe­
niu kontroli stanu i wykorzysta­
ni* urządzeń oczyszczających w

zakładach pracy. Zwraca uwagę
na potrzebę przyspieszenia prac
porządkujących gospodarkę ście­
kową, jak również
nadzoru
lizaCji
Wodnej,
karaniu,
mi przepisami, nie tylko zakła­
dów, ale przed* wszystkim kon­
kretne osoby winne zanieczyszcze­
nia wód.

zwiększenia
i kontroli przebiegu rea-

inwcśtycji w gospódaree
Przypomina również o

zgodni* z obowiązu’ęey-

Depesza kondolencyjna
od przywódców radzieckich

,
- Sekretarz - tenerątny. KC'" KPZR,.’

przewodniczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — Leonid Breż­
niew i przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR — Aleksiej Kosy­
gin przesiali na ręce I sekretarza
KC PZPR r- Rdwarda CMerka,
przewodniczącego Rady Państwa —

Piotra Jabłońskiego i prezesa Ra*
dy Ministrów PRL — Piotra Ja­
roszewicza depesze, w której w

imieniu KC KPZR, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Rady Mini­
strów ZSRR i własnym składają
wyrazy głębokiego współczucia w

związku z katastrofą kolejową w

rejonie Wrocławia i proszą o^prze-
kazanie kóndoleńcjl radzinom i
bliskim ofiar. •

ujawnia niezwykłą konstrukcję
(Dokończenie ąe itr. 1)
kamienne ławy gotyckiesię ......

zw. sedilia.
Odkryto, też belkowe stropy

nad pomieszczeniami parteru, i
I piętra. Belki posiadają profil
zakończony charakterystycznym
gotyckim „Oślim grzbietem”.

Dokonana w XVII i XVIII W.

przebudowa domu zatarła wpra­
wdzie jego pierwotny'' układ
funkcjonalno-przestrzenny, - ale
wzbogaciła go o takie elemen­
ty jak nowe stropy, portale, po­
lichromowany pułap z alegorią
czterech żywiołów. Już niewiel­
kie dokonane odkrywki w stro­
pach ujawniły wśród gruzu ist­
nienie tutaj wspaniałych kafli
piecowych. W piwnicy odnale­
ziono portal, którego zarysy za­
chowały się tam, gdzie‘znajdo­
wał się on pierwotnie, tj. W
drzwiach wiodących z sieni do

tylnej izby. We frontowej ele-,
wacji spod typków ukazuje się
przepiękna gotycki cegła, o cha­
rakterystycznym wiśniowym ko­
lorze i szklistej fakturze. Na­
trafiono też na elementy po­
zwalające przypuszczać, że uja­
wniony zostanie herb domu bądź
też miejsce po dawniej stojącej
tutaj sakralnej .figurze. Przypu-.
szcza się też; iż podwyższony w

trakcie późniejszych przebudów
dom, nakryto dachem pogrążo­
nym, osłoniętym attyką, .wszy­
stko wskazuje na to, iż zacho­
wał* Się ona do dziś i czeka na

odsłonięcie. Kamienic* niewąt­
pliwie . kryje jeszcze wiele ta­
jemnic i dlatego Wydział O-

chrony Zabytków zalecił dalsze
badania. , (bp)

S.tp.

BOŻENA WILKOSZÓWNA
nasza najukochańsza Córka, Siostra ( Wnuczka, matu­
rzystka II Liceum Ogólnokształcącego w Krakowie, zmar­
ła tragicznie w Krakowie dnia 14 lipca 1977 roku, w wie­
ku 18 lat, pozostawiając nas w bezgranicznym bólu i
rozpaczy. ,

Uroczystości pogrzebowe odbędą się W sobotę 16 lipca
o godzinie 12.30, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

RODZICE, BRAT, DZIADKOWIE i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. . .

♦ Ni *1. Rówolueji Październi­
kowej, jadąey A* motorowerze
nurki „komar” •Władysław Adam­
czyk (1. H, tam. os. Strusi* 7/M);
wjechał na tóroWlsko tuż przed
nadjeżdżającym tramwajem linii

„W”. Motorower dostał się pod
przednie koła tramwaju, jego kie­
rowca zaś został odrzucony na po­
bocze terów. Na skutek wypadku
doznał on poważnych obrażeń m.

Pt. urazu głowy.

• Na skutek wymuszenia pierw­
szeństwa przejazdu przez kierow­
cę samochodu marki ..fiat i25p”.
kierowca Jądącego ul. Ułanów au­
tobusu linii ,4U». zmuszony był

Polska i Wenezuela

zainteresowane rozwojem współpracy
14 bm. przewodniczący Rady

Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął w Belwederze ministra spraw
zagranicznych Republiki Wene­
zueli Ramona Escov*ra Saloma.
Przedmiotem rozmowy były
sprawy dalszego rozwoju stosun­
ków między obu krajami, w

szczególności w zakresie współ­
pracy gospodarczej ^kulturalnej.

Tego dnia zakończyły się pol-
sko-wenezuelskie rozmowy, któ­
re prowadzili ministrowie spraw'
zagranicznych obu krajów. Min.
Emil Wojtaszek podkreślił, iż
Polska przywiązuje duże znacze­
nie do współpracy z krajami A-

meryki Łacińskiej, wśród któ­
rych Wenezuela zajmuje istotne
miejsce. Min. Ramon Escovar

Nie siedź w domu..*
(Dokończenie źe str. 1)

pociągiem — 12 km wędrówki
czyli 12 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ką między gOdżiną 7.30 a 3.10
na przystanku autobusowym
MPK (linia 249) przy ul. Sena­
torskiej; cćna biletów: normal­
ny— 4,S zł, ulgowy zł;

(|| wycieczka górska W ra­
mach Rajdu „7 WIERCHÓW BE­
SKIDZKICH” na. tFasie Sucha
Beskidzką, —¥.-Polana — Maków
Podhalański — około 4 godziny,
marszu ■— 9„ punktów do Gór­
skiej Odznaki Tutystycźńśj
PTTK. Zbiórka o godz. 6.30 na

rlworcń PKP w Płasżówie (od­
jazd pociągu o godz. 7.00, z Bor­
ku Fałęckiego o godz. 7.03). —

Prosimy o wcześniejsze wyltupić-
hie bilśtów'wycieczkowych (no-
wrbtnych) do Suchej Beskidz­
kiej (cena 30 zl).

Serdecznie Zapraszamy!
'(KAS)

Zakończeni# „KRAM-u
W Myślcu nad Popradem, za-

| kończyły, się wczoraj „Konfropr
facje Ruchu Artystycznego Mło­
dzieży — KRAM 77’\ W ciągu
dni. 800 młodych twórców, j, .api,-
matorów żkultury w, /środowi­
skach | objęiyfth;1 dziąłą^pp^ęią
ZSMP uczestniczyło w warszta­
tach plastycznych, rzeźbiarskich,
teatralnych, baletowych, foto­
graficznych. W Myślcu przeby­
wały zespoły folklorystyczne,
wokalno-muzyczne, teatralne i
kabaretowe. Młodzież zorganizo­
wała też szereg imprez artysty­
cznych w. -wielu miejscowo­
ściach turystyczno-u zdrowisko-

wych woj. nowosądeckiego.
W^ród laureatów Konfrontacji w

Myślcu znalazcy się zespoły; „Wi-
towiame” ź Witowa koło Zakopa­
nego, „Semafor” Domu Kąltury
Kolejarza w Krakowie oraz

„Spisz” z Łapsz Wyżnych W woj.
novvosądecldin. Nagrodzono także

zespoły: instrumentalne-wokalne:
„Veto” ż Tarnowa., „Mors” z. Dęr
biey* Szarotki” z. Npw.ego Sącza,
kapelę podwórkową z Brzeźnicy

...kbłp Bochni, „Bacówkę” z ‘Nowe-.

Targu 1 „Estradę Poetycką” z

Łużnej.

co słychać...
Zdaniem pewnego WegrO,

przed upałami kanikuły naj­
lepiej chroni rodzinny gro­
bowiec, który zafundował so­
bie za życia. W każdy wee­
kend cała rodzinka udaje się
na cmentarz i miło spędza
czas w krypcie, gdzie tó chło­
dzie raczy siĘ piwem, i słu­
cha radia. Ńa marmurowej
płycie* widniejącej na gro­
bowcu, wyryte już zostały
nazwiska źyjących wszyst­
kich członków rodziny i dg-
ty ich Urodzenia. Spadko­
biercy uzupełnią tylko dane
datami zgonu swych zapo­
biegliwych krewnych.

do gwałtownego hamowania, na

skutek którago pasażerką autobu­
su — Helena Czwartek (1. *«), do­
znał* stłuczenia głowy i luku

brwiowego.

kronika
wypadków

• W Wieliczce podczas pokony­
wania luku drogi samochód „sy­
rena” wpadl w poślizg 1 zderzył
si* z nadjeżdżającym z naprzeciw­
ka samochodem’ . ciężarowym
„star”.'w wyniku zderzenia, jadą-

Salom wskazał na zainteresowa­
nie swego kraju zacieśnianiem i

rozwojem obustronnie korzystnej
współpracy z Polską. Charakte­
ryzując główne kierunki polity­
ki zagranicznej swego kraju,
minister podkreślił; że Wenezue­
la, podobnie jak Polska, przy­
wiązuje wielką wagę do spraw
umacniania odprężenia na świa­
cie, rozwoju pokojowej współ­
pracy, rozwijania stosunków
między Zachodem i Wschodem.

, Tego dnia przewodniczący sej­
mowej komisji spraw zagranicz­
nych, sekretarz KC PZPR Ry­
szard Frelek spotkał się z mini­
strem spraw zagranicznych We­
nezueli. Omówiono sprawy zwią­
zane z dalszym rozwojem kon­
taktów parlamentarnych .między
Sejmem PRL a Kongresem Na­
rodowym Wenezueli oraz zagad­
nienia wiążące się z rozwojom
polsko-wenezuelskiej, współpra­
cy . politycznej, . gospódarczej,
naukowej i kulturalnej.

Dziś w godzinach popołudnio­
wych Wetóźuślśki ińińiśter ópu,
szcza Polskę.

Francja obchodziła

święto mte
' W Paryżu odbyła się w cżwsr-

tek, 14 lipca, tradycyjna dOfilada
wojskowa z okazji, francuskiego
.święta narodowego. '— 188 rocz­
nicy zburzenia Baśtylii. W tym
ńpkp, dgfilada odbyła się na' le­
wym brzegu Sekwany, na trasie
od Placu Inwalidów do Pól Mar­
sowych. Prz.yjmow/il ją prezy­
dent Francji, Valery Giscard
d’Estąing. Wieczorem ńą licz­
nych placach Paryża odbyły się
festyny 1 'zabawy ludowe. Ob­
chody zakończył impohuigny po-,
‘kaź ogni sztucznych na tarasach
pałacu Chaillot i' w ogrodach
Trocadero.

Przyjęcie w salach

tzytelni1 franęiiskiei
Z okazji narodowego święta

Francji konsul generalny Repu­
bliki Francuskiej w Krakowie
Marcel Roux wraz z małżonką
Michel* wydali wczoraj w Sa­
lach Czytelni Francuskiej uro­
czyste przyjęcie, na które przy­
byli przedstawiciele władz, ad­
ministracyjnych i politycznych
19 województw Polski południo­
wej, reprezentanci świata kultu-

. ry i sztuki, naukowcy, dyrektorzy
wielkich' prźedsiębiorśtw prze­
mysłowych, W przyjęciu, udział
wzięli również konsul generalny
ZSRR w Krakowie Iwan Koreż-
ma oraz konsul USA Peter Bees-

kehazy.

Polak najlepszym znawcą

języka japońskiego
Wiesław Romanowski — ab­

solwent. Wydziału Budowy Ma­
szyn i Okrętów Politechniki
Szczecińskiej uzyskał I nagrodę
w dorocznym konkursie Uni­
wersytetu Tokijskiego dla stu-

dentów-obcokrajowców na prze­
mówienie w języku japońskim.
Sukces Polaka zasługuje na tym'
większą uwagę; że znaczną cz^ić
uczestników konkursu stanowili
absolwenci japonistyki, a pozo?
stali uczęszczali na kursy tego
języka; Polak języka Kraju
Kwitnącej Wiśni nauczył Się sśłń.

Następnie wyjechał do Japonii,
gdzie podjął studia na wydziale
architektury okrętów Uniwersy­
tetu Tokijskiego. Przebieg kon­
kursu transmitowany był przez
tokijskie radio i telewizję.

ey w „syrenie” Leonard Rożnow­
ski (1. 66, zam. KrąkńW, ul. N*
Błonie ls/lłż) poniósł śmięrć ni

miejscu. Drugi pasażer „syreny” ■*■
Czesław Mltkowski (1. S3, **»•

Kraków, jtl, Tr*ne*eeo Nullo W,W
doznał wstrząsu mózgu, urazu krę­
gosłupa 1 ran tłuczonych głowy.
Kierowca samochodu — .Jan Ko*
(1. 87, zam. Trąbki 4S), doznał ran

tłuczonych głowy.

• Wczoraj na drogach, woje­
wództwa krakowskiego wydarzył®
si* s wypadków drogowych, w

których. 1 osoba poniósł* śmierć,
* 7 doznało poważnych obrażeń
ciała. '
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te NA SESJI Miasta 1 Gminy
M. Myślenice Złotą Odznakę
“ " "lemi Krako-

Nowi l-Iuta ni a otrzymać
cźwarty z kolei piąć targowy
w ramach rozbudowy centrum

handlowego na os. Mistrzejowi-
ce. Według zaakceptowanej

Plantacjom ziemniaków zagra­
ża stonka przenosząca się z pola
na pole i ogarniająca coraz wię­
ksze tereny. Przeprowadzone w

podkrakowskich miejscowo­
ściach przeglądy dowiodły, że

np. w Wawrzeńczycach, Igołomi,
Bątowicach Sytuacja przedsta­
wia się niedobrze, zwłaszcza gdy
idzie o pola rolników indywi­
dualnych. Spółdzielnie kółek
rolniczych wykonały plan usług

Na budowle hotelu „Kongresowego** ustawi**1
ne są szalunki w czwartej działce piętra tech­
nicznego. W najbliższym czasie rozpocznie
tutaj betonowanie.

Szybko zachodzą
zmiany na budowie
hotelu „Kongresowego

Nie ma dni i godzin straco­
nych bezproduktywnie na bu­
dowle hotelu „Kongresowego” w

Krakowie, a sposób prowadze­
nia teji inwestycji przez, wyko­
nawców może być wzorem dla
innych.- Szybko,. niemal z dnia
na dzień -zachodzą tutaj dostrze­
galni nawet dla laików zmiany.
Rośnie w górę hotel, przybywa
detali — słowem, ruch na całego;

Przypomnijmy, że realizacji
tej inwestycji podjęła się ekipa
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego
„ZETBEEM”, wchodząc w kwie­
tniu 1976 roku na plac budo­
wy. Budynek
biektu będzie
długości i 84.
posiadając 8
tym 5’ mieszkalnych. Powstaje
również kryty parking o wy­
miarach 134 na 65 m.

„Kongresowy” powstaje w sy­
stemie budownictwa monolity­
cznego, według technologii tu­
nelowej (WylęWanią b.etonów do
gotońąfch?»| garn­
ków „Outlńórd”. StośowanW śą
tutaj stalowe rusztowania stro- strukcje długości 18 mz WłąS-
pów, podnoszone- hydraulicznie,
firmy „Indumat”. Budowlani
dysponują dwoma potężnymi
dżwigamj typu „Potain”, jeden
posiądą zasięg ramienia 42 m>
a drugi 51 m.Na miejscu czyn­
na też jest betoniarnia firmy
„Lambert”.

Na 18 kwadratowych słupach,?
wysokich na 9 m, o boku 120 cm,
z których większość już jest go­
towa, wesprze się tzw. most,
cjyli mówiąc jaśniej piętro
techniczne. Na nim z kolei wy­
rośnie w górę 5 kondygnacji
mieszkalnych.

Ostatnio odwiedziliśmy pono­
wnie plac budowy. Trwają za­
biegi przy ustawianiu szalunków
czwartej działki mostu. Każda

świadczonych w dziedzinie zwal­
czania stonki tylko W 50 proc.
Trzeba dodać, ŻS Wiele planta­
cji domaga
stosowania
czych.

Wfczbraj'.*
Jerzy Pękala wydał
sprawie zwalczania stonki ziem­

niaczanej. Postanowienie to zo­
bowiązuje naczelników dzielnic,
gmin i miast do bezzwłocznego
przystąpienia do walki z owa­
dem. To znaczy: przeprowadze­
nia przez gminną służbę rolną
lustracji plantacji ziemniaków,
pełnej koordynacji akcji zwal­
czania’ stonki, potwierdzenia
Wykonania zabiegów przez spół­
dzielnie kółek rolniczych, syste­
matycznej kontroli i nadzoru
nad przebiegiem akcji. Spół­
dzielnie kółek rolniczych zobli­
gowane są wykonać zabiegi
zgodnie ze zleceniem otrzyma­
nym z urzędu gżniny, przy peł-i
nęj . mobilizacji posiadanego
sprzętu ciągnikowego. Gminne
spółdzielnie'„Samopomoc Chłop­
ska” zapewnić mają niezbędne
ilości i rodzaje środków ochro­
ny roślin. W stosunku do Użyt­
kowników gruntów przeznaczo­
nych pod uprawę ziemniaków,
którzy nie wykonają Obowiązku
w zakresie zwalczania stonki
ziemniaczanej, zastosowane, zo-

i staną sankcje karne. (woj)

• Onegdaj rozpoczął Się
dla nauęzycieli 1 kierowni­
ków szkół trzytygodniowy,
pierwszy W naszym mieście,
kurs nauki zręczności, zwa­
ny modnie „slojd”. Oprócz
zajęć praktycznych w war­
sztatach stolarskich i tokar­
skich, nauki stolarki i wyro­
bu sprzętów, kursanci słu­
chają codziennie wykładów z

zakresu techniki.

wstępnie koncepcji;
wo -' przestrzennej
placu o utwardzonej
ni i z zapleczem
przewiduje się wzniesienie pa­
wilonu handlowego w rodzaju

'

hali targowej, a także urzą­
dzenie postoju dla furmanek. •

Obecnie odbywa się przystoso­
wanie do celów handlowych pla­
cu targowego na os. Bieńczyce.
Trwa budowa pawilonu handlo-'

Wego o pow. 1300 m kw., któ­
rej zakończenie wyznaczono na

przyszły rok. W poszczególnych
boksach pawilonu z elementów

prefabrykowanych będzie pro­
wadzić swoją działalność handel

uspołeczniony i. prywatni sprze­
dawcy koncesjonowani.

Pracom adaptacyjnym został
poddany również niewielki plac

■targowy na os. Złoty Wiek. Tar­
gowisko zostaje wyposażone w

stoiska pokryte daszkami, pro­
wadzi się., także prace Ogólno-
porządkowe. (Z)

główny tego o-

miał 96 metrów
metry szerokości,
kondygnacji, .; w

działka powstaje pomiędzy czte­
rema słupami. W tej części do
zrobienia pozostaje jeszcze bu­
dowlanym „ZETBĘEMU” wspor­
nik. Od dylatacji w drugim kie­
runku muszą zostać wykonane
pozostałe trzy działki ze wspor­
nikiem,
działki
lipca.

Trwa
części krytych parkingów,
Wykonano
niezbędnych robót,
nie odbywa się montaż

spawanie stalowych,
cowyeh konstrukcj i parteru.Na
budowę dostarczane" są te ’koti-

Co dzień niesie?

Betonowanie '

czwartej
odbędzie się w połowie

Podróże

w Zasłużony dla Z1----- ----

ra wskiej otrzymała Anna Gru-
§ szecka, a Srebrną Stefan Ma­

Grafika
Lilian Schaefer
w „Pryzmacie11

Ż inicjatywy krakowskiego
oddziału „Desy” i Towarzystwa
Przyjaźni ■ Polsko-Francuskiej
zorganizowano w Krąkowie, w

galerii. „Pryzmat” przy ul. Łob­
zowskiej 3 wystawę prac grafi­
cznych francuskiej artystki Li­
lian Sehaefer. Po raz pierwszy
prezentuje się ona krakowskiej
publiczności, po wezrsniejszej,
udanej wystawie w galerii „Za­
piecek” w Warszawie.

Lilian Schaefer pochodzi z
Normandii. Studia plastyczne
odbyła w Szkole Sztuk. Pięk­
nych w Rouen, a następnie w

Paryżu, gdzie uczęszczała ( do
Academie Jaudon i Ecole des
Beaux-Arts. Początkowo upra­
wiała malarstwo, od kilku lat
poświęciła się wyłącznie grafi­
ce, którą .wystawiała w wielu
galeriach Paryża, 'a także w

'Wielkiej Brytanii, .Holandii, Ga­
bonie, na Wybrzeżu Kości Sło­
niowej.

W jej pracach pojawia się
wiele elementów związanych z

mitólogią\ celtycką i sztuką ro­
mańską. Niebawem zaipieścimy
na naszych łamach szersze omó­
wienie tej interesującej wysta-
wu. fal

również betonowanie
a

już ponad 50 proc.
Równocześ-

oraz

krątówni-

nej ślusarni „ZETBEEMU”.
W trakcie betonowania od ra­

zu wtapia się instalacje elek­
tryczne. Zabiegi te wykonuje
dwóch fachowców z Krak.
Przeds. Instalacji Bud. General­
ny wykonawca liczy na szybsze
wykonanie prac kanalizacyjnych
przez Krak. Przeds. Robót In­
żynieryjnych. Niezbyt zadowa­
lająco natomiast spisuje się
Krak. Przeds. Instalacji Sanit.
1 Elektr., którego ekipa miała

już dawno wykonać poziomy
kanalizacyjne w piwnicach, bu­
dynku głównego, a jeszcze ro­
bót nie zaczęła.

Nie byłoby wielu problemów
z Wykonawstwem, gdyby na

budowie znajdowała się już go­
towa,’ szczegółowa dokumenta­
cja instalacji, zwłaszcza elektry­
cznej, wodno-kanalizacyjnej i
klimatyzacyjnej. Wprawdzie na

budowie często przebywają pro­
jektanci i wiele problemów
rozwiązywanych jest na miejscu,
niemniej jednak to nie to, ó co

by chodziło. Miejskie Biuro Pro-.,
jektów ostatnio poinformowało
wykonawcę o konkretnych ter­
minach przekazania tych szcze­
gółowych projektów i muszą być
one dotrzymane.

Brak tych niezbędnych pro­
jektów spowodował, że np. przy
betonowaniu obiektu do wyso­
kości stanu zerowego nie wy­
konano żadnych otworów, gdyż
po prostu nie wiedziano,' gdzie
one mają się znajdować. W kon-
sekwerfeji „będziemy teraz kuli
w betonie jak dzięcioły” — mó­
wią budowlani.

Szybciej trzeba przekwatero­
wać mieszkańców, którzy zaj­
mują jeszcze 'przeznaczone do
wyburzenia budynki w okoli­
cy zejścia się Wilgi z Wisłą. Są
to tereny przyhotelowe. Pow­
stanie tutaj tz.w. budynek

'

w

skarpie, a więc obiekt gospodar­
czy, o długości 60 metrów i
szerokości 11 m, którego część
fundamentów oraz ściana opo­
rowa już tzęściowo stoją. Po­
nadto budynek stacji wymien­
ników ciepła i in.

Gdy ukończone zostanie pię­
tro techniczne, najbardziej pra­
cochłonne, „Kongresowy” szyb­
ko wystrzeli w górę. „ZETBE-
EM” planuje pod koniec tego
roku zamknąć cały obiekt.

JAN FRENKEL

Pan jest ostatni w kolej­
ce? — zagaduję młodego

człowieka stojącego na ob­
rzeżu

" tłumu kłębiącego; .sie
u bramy biura paszportowe-
go MO przy ul, Siemiradz^
kiego.

. -sr-. Z- .ijieba pani spadła?
Tam jestylisia^

Przedzieram się ‘dó człq- '! '

wieka z listą. "Wypada mi,
pozycja 213. Godzina 7.30,
Ja jestem lepszy — odzywa

z tłumu znajomy głos,
przezornie przyszedłem

się zapisać O 11 • wieczór
powtór-

dostała
papiery

gię
ale
tu

rem. Jestem zresztą
kowo, rodzina już

paszporty, a moje
gdzieś się zapodziały!

Nadchodzi 8.30 — godzina
otwarcia biura. Tłum z uli­
cy wlewa się do korytarza.
Dżentelmen regulujący ruch
krzyczy gromko: co się tak
pchacie? Jak się będziecie
pchać to nie wpuszczę!

— Czemu pan tak krzy­
czy? Nasza- wina, że taka

potworna kolejka? W in­
nych województwach tego
nie ma.

— Co mnie to obchodzi,
wasza prywatna sprawa. I
niech pani tyle nie mówi,
bo zrobię pani to, że pani
nie dostanie paszportu.
Gdzie jest powiedziane, że
pani musi dostać?!
■Orientuję się, że to nie ta

kolejka. Ta jest dó odbioru
a do przyjmowania wnios­
ków — pó drugiej -stronie
korytarza. Też lista. Tu

tylko 43 osoby, na razie.

Notatnik krakowski
* Nowy Gmach Muzeum Naro­

dowego przy al 3 Maja 1 — bę­
dzie. nieczynny z przyczyn tech­
nicznych w dniach 18—21 lipca br.

* W ramach Tynieckich Reci­
tali Organowych — 17 lipca br.
o godz, 17.15-— koncert w wyko­
naniu Joachima Grublcha —.

Schola Cantorum do. Benedykty­
nów. Dojazd dp Tyńca autobu­
sami MPK nr 112.

Spotkania
poetycko

Pierwsza osoba zapisywała
się o S-tej. Idzie nawet szyb­
ko, bo. niektórzy odeszli i
•nie wrócili W porę. I -odpadli
na koniec, reżim kolejkowy
jest twardy.
■Gdzie można kupić stem-.

• »,ple? ,-Kioafc" zamknięty,, choć.
: otwarcia? , o<Ł..-; 7-ej.
kiosku nie sprzedają

Za dużo by pani
Po przeciwnej śtro-

Natu—
osób.

wnio-

już

■podśingr
Ależ w

stempli!
chciała!
nie ulicy w „Orbisie”,

ralnie — kolejka. 33
Po 3 i pół godzinach
sek .złożony. Nieźle,
szczyt minął, przewaliło się
— powiada ktoś bywały.

Wychodzę z całym podzi­
wem dla pani, która te rze­
czy załatwia. Bez wytchnie­
nia, pod pręgierzem przyna­
glających spojrzeń zirytowa­
nych Czekaniem petentów. Z

całym podziwem dla tych,
którzy operację paszpor­
tową organizują. Dla spoko­
ju, z jakim godzą się na

szarpiące nerwy
' wielogo­

dzinne wyczekiwanie setek
ludzi, którzy wyrywają te

godziny z pracy, bo któż by
tyrał ekstra 2-3 dni urlopu
na same tylko formalności?
Komu się zachciało jeździć
za, granicę niech ma za swoje!

„Czas”
• Przed dwoma dniami

spadkobierca Antoniego
Marfiewicza, właściciela ho­
telu i znanych łazienek —

poruszył opinię publiczną, o-

publikowanym w prasie
stwierdzeniem, iż A. Marfie-
wicz w r. 1882, a więc przed
15 laty, ufundował stypen­
dium dla uczniów krakow­
skiego Instytutu Techniczne­
go i na hipotece „Hotelu
Krakowskiego” zabezpieczył
5.000 złr, a przywilej typo­
wania stypendystów powie-,
rzył prezydentowi miasta. W
1886 r. spadkobierca Marfie­
wicza kapitał

’

stypendialny
zdeponował w ekspozyturze
Prokuratorii' Sarbu w Kra­
kowie, „gdzie dotąd spokoj­
nie spoczywa”, a stypendium
— z nieznanych przyczyń —

„nie Weszło w życie”. Spad­
kobierca przypomina o nim
publicznie „odnośnym wła­
dzom, aby zainteresowały się
fundacją”. Ogłoszona we

wczorajszej prasie odpo-
wiMż” ^rzMu
Prokurątęfji!'Sltąrbuł wyjąs-.
ma, zę akt fundacji jeszcze
w lutym 1895 r przedłożyła
dp zatwierdzenia właściwym
władzom, W mieście mówi
się, iż pierwsze stypendium
z fundacji A. Marfiewicza
zapewne wypłacone zostanie
w setną rocznicę utworzenia
funduszu
Koresp. J. Siedleckiego. Rkps.

., _

... , (

Zarząd Oddziału Fabrycznego
ZBoWiD przy Hucie im. Leni­
na zorganizował ostatnio biwak
partyzancki w Dolinie Bolecho-
wickięj. z udziałem 300 komba­
tantów i ich rodzin. Tę trady­
cyjną już imprezę urozmaiciły
zawody i gry sportowe zorgani­
zowane przez młodzież > ZSMP
HiL oraz konkurs na temat hi­
storii Indowego Wojska Pol­
skiego i ruchu oporu, (aż)

muzyczne
Kolejne niedzielne spotkanie

poetycko-muzyczne w Parku Jor-
dana odbędzię się 17 bm. o godz,
12. W koncercie wystąpią: J. pol­
ny— fortepian, Z. Melanowskt—

baryton,' Danuta Byrczek — a-

kowipaniawent, J. Rerwaldt — pro­
wadzenie. Wstęp wolny.

tri

W dniach' 13—17 lipca br. od-
bywa się w Krakowie po raz

pierwszy w historii polskiego ru­
chu esperanćfciego forum espe-
rantystów’ medjjków zorganizo­
wane z inicjatywy Koła Espe-
rantystów i Rady Uczelnianej
SZSP Akademii Medycznej' w

Krakowie oraz Światowego Me­
dycznego Związku Esperantys-
tów. Nad sprawnym przebiegiem
konferencji .czuwają: przewod­
nicząca Komitetu Organizacyj­
nego Sabiną SZYMIK i Wło­
dzimierz OPOKA — szef Koła
Espęrantystów (działającego przy
RU SZSP AM). .

, Uczestniczą goście z siedmiu
krajów: Bułgarii; Czechosłowa­
cji, NRI), Rumunii, USA, Wę­
gier i ZSRR Program nauko­
wy prowadś dr Imre .FERĘN-
CZY z Węgier —, sekretarz
Międzynarodowego Medycznego
Związku Espęrantystów (na! zdj.
podczas otwarcia konferencji)
Ideą konferencji jest rozwijanie
kontaktów, naukowych lekarzy
i farmaceutów z wykorzysta­
niem języka międzynarodowego
esperanto, (M. N.)

Fot. J. SAWICZ

(Dokończenie ze str. 4)
1, W godz. 18—22. teł. 469-15 — dla
N. Huty, Przychodnia, ul. Kroni­
karza Galla 24, w godz. 18—22, tel.
'721-35 — dla Krowodrzy, Przy­
chodnia. ul. Krasickiego Boczna 3,
w godz. 18—22 . tel. 618-55 .

— dla
Podgórza, Inform. Służby Zdro­
wia: od godz. 8—22 tel. 373-30, ód
godz. 22—3, lei. 240-03, Inform.

Toksykologiczna, Kopernika 26,
tel. 199-99.

.Apteki
Rynek Gł. 42, pl wolności 7,

Pstrowskiego 94, Nówa Huta —

Centrum A.

Różne
ZOO (Lasek Wolski) 9—13.

Ogród Botaniczny (Ks-pernika)
IO-t -17.

Salon gier sport. -żręez., . ul
Pstrowskiego 12 (11—21)? oraz ul.

'Mogilska .78 (11—20).
Salon automatów „Zakopianka

; •ł.PlacAzabaw, -uL-iKrakowęka -zł

Radio
PROGRAM I

ŃA FALI 1.322 BI
Wiadomości: 16, 19, 20, 21, 22, 23',

0.01,1,2,3,4,5.
17.30 Radiokurier. 18 Tu Jedyn­

ka. 18:25 Radio Kierowców. - 18.3 .3
Studio piosenki. 19.15 Warsz. prk.
PR i TV. 19.40 Z aktorskiego śpi-e-

lat 70-tych.
21.15 KÓmu-.
21.18 Plakat

Moniuszki".
22.23 | Ó-

Wnika. 20.05 Melodie
21.05 kronika sport,
ńikaty Tota.1 . Sport.
rekianT, 21-33 Utwory

Radio Kierowców.
inaczej —■grają-Marek iWs-
22.30 Lądy znane i nieznane.
Ewa Demarczyk. 23

23.12 wiadomości

22.20

pęra
cek.

’ 22.45
dzień;
23 15 Granice jazzu,

PROGRAM II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
17 „Górniczy spacer” — ęrk, dę­

ta. H .7.20 Niepoeei o' poezji i poe­
tach. 17 40 Report, literacki 18 Fe­
stiwal muzyki organowej — Oliwa
77 1'8.30. Eęha dnia. 18.40 Ludzię

. wśród których żyjemy. 19 Możart.
19 .30 B. Bartok — Suita tan 19 56

Dyskusja literacka. 20.10 J. s.

Bach — Kunst der fugę. 2'1.40 Ko­
respondencja z zagranicy. 21 .4’5
Wiad. .sport. 2150 Komunikaty
Totallzat, . Sport. 22 , Anną” —

słuch K. Salaburskiego 22.M
Śalńt-Saens — Morceau d«
Coneert. 23; Narodziny muzyki
konkretnej 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40 Haydn — Koncert
A-dur.

PROGRAM III
UKF 66,89 tlHfe

Wiadomości: 17, 19.30 jj.
17 05 Muzyczna poczta UKF. 18

Muz.ykobra.nie. 18.30 Polityka dla

wszystkich 18 45 Przeboje czter­
dziestolatków.

_

19 „Sława i ciiwą-
— 1. Iwaszkiewicza — 12 odć.

19.50 „Dziennik panny służącej**.—
22 ode: pow Ó. Mirbeau., M in-
terradio ■— aktualności muz. 21

■Tryptyk prowincjonalny 2-130

Bielszy odcień bluesa. 22 Fąkty
dnia. 22.08‘M. Ląforót. 22 .IŚ Jazz.
23.05 Arie , operowe śpiewa M
Home,

PROGRAM IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
i UKF 68,75 MHz

16.40 .Wiadomości znad Wisły i

punajca (Kr). 16,50 Radio-rękiąmą
(Kr).'i? Dla Zastępów-Nieabozo-
wej Akejl Letniej (Kr). 17.10 Kon­
cert życzeń (Kr). i7.ł3 Gospbdar-
Slsie rozmowy (Kr). 18.05 Po jed­
nej piosence (Kr). 18.24 Pogodą
(Kr). 18.25 Język hiszp. 13 40 SOS
dla biosfery. 19 Szkoła MistrzAw.'
1? 15 jęz, rosyjski. 19.M Kóńeert
Ork. 1 Chóru Opery Bałtyckiej,

Minął
sport.



las VEGAS. Podczas mi­
strzostw świata juniorów w

stylu klasycznym w wadze loo
kg zwyciężył Polak R. Blerta.

ŁODZ. po pierwszym dniu

tenisowego meczu eliminacji
Pucharu Galea Polska, prowa­
dzi Norwegią 2:6. ‘i

BUDAPESZT. Podczas tur­
nieju piłkarskiego młodzieżo­
wych drużyn plonu gwardyj-
skiego zespól Polski zremiso­
wał z Dozsą Budapeszt • 1:1
(0:0).

EVIAN. Po S partiach półfi­
nałowego meczu szachowego
pretendentów do walki o mi-

Telegraficznie
strześtwo świata W. Korcwoj
prowadzi z L. PoługajewskLm
4:1.

MOSKWA. Podczas zawodów
łuczniczek zespół Spartaka
zgromadził w strzelaniaeh ną
4 dystansach 3680 pkt., który
to wynik jest lepszy o 10 pkt.
od rekordu świata ustanowio­
nego przez ZSRR na ME w

1972 r.:

GLIWICE. Po I konkurencji
zawpdów szybowcowych Pol­
ski południowej — przelocie
docelowym o ’dł. ‘ 150 km w

klasyfikacji prowadzi W. Go.j -

ny (Rybnik) — 300 pkt. przed
M. Wieczorkiem (Kraków) —

284 pkt. i M. Bednorzem (Gli-
wice). — 279 pkt.

W niedzielę o ósmej Wiadomości
PIĄTEK

Wtodrimlerza

Henryka

deiermildem, M.M Koncert > ofea*

zji wydobycia lOO-milionowej tony
węgla, 21.40 Filmy z Marilyn Mon-
roe—Niemajakehow—film
łab. USA, 28.25 Dziennik, 2S.40
Kalejdoskop z braćmi Jacęuea -•>

pr. muz.

v. ->„ r" /• ‘ 'I “ * 'r‘&

OSTATNIA niedziela nie sprzyjała uczestnikom „Biegu po
zdrowie”, akcji prowadzonej przez Towarzystwo Krzewienia
Kultury Fizycznej wspólnie z

brzydko, deszczowo. A mimo
wiło się w Parku Jordana by
Niebo ulitowało się nad u-

czestnikami akcji, ty chwili bo­
wiem gdy wyruszali na zajęcia
deszcz przestał padać,

'

zdrowie” . mą' już swych
łych zwolenników, .którzy
larnie, w każdą niedzielę przy­
chodzą gimnastykować się
gać. Panie Ms Foltańska, E. Ko­
bylińską, II. Kustowska, pano­
wie J. Btirkót, ’S. Frej, T. Ko-

ronowicz, S. Włoczewśki, T.

Ziembiński są prawie zawsze,

stwierdziwszy iż udział w zaję-

,Bieg po
sta-

regu-

i bie-

USTALONO ostatnio
skład reprezentacji Polski
na mające się odbyć z po­
czątkiem sierpnia w Danii
mistrzostwa Europy,
skę reprezentować będą:
Macieszczak — Klukowski

(para Marymontu W-wa),
Szurik •— Zaręba (Warsza­

wianka) oraz para kra­
kowskiej Wisły: Lebioda —

Wilkosz.

Pol-

UWAG A
Za zmiany w ostatniej ełrwflj

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 .telewizji — reda k-
cją nie bierze odpowiedzialności.
*

Wystawy-muzea
Wavi'el — komnaty (piat. .12—11

— -wst. wolny, sob. ló—15), Skar­
biec i Zbrojownia (pląt. sob. -10—
15.30), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (piąt. sób. 10—16), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Krakowsko-porońiński
okres Lenina w malarstwie pol­
skim (piąt. 9—18, sob. 10—17 —

•wst. woi.) . Oddział w Poroninie
„Lenin na Podhalu” (piąt. sob.
8—16 — wst.-woi,), w Białym Du­
najcu (piąt. sob. 9—16 — wst wol.)
Muzeum

'

Historyczne, Oddziały,
■Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.

9—17, sob. 9—14), Śźpitąlna 2i:
Dzieje teatru krak.. Malarstwo -A.
Drozd (piąt. 9—15; sob. - 9—14),
Krzysztofóry,1 Rynek - Gl. 35: Me­
dalierstwo krakowskie (piąt. 9—17,
sob. 9—14), Franciszkańska 4l
Bractwo Kurkowe (piąt. 9—15. sob.
9—14), Wieża Ratuszowa (piąt. 10
— 17, sob. 9—14), Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria pól. malarstwa ń rzeźby 1764
— 1900 (piąt. sob. ltf—16), Dom Mą*
tejkl, Floriańska 41: Rzeźba na­
grobkowa J.. Matejki’ (piąt. . li—18,
sob. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Pol. malarstwo t
rzeźba do 1764 r. (piąt. sob. 10—
16), Czartoryskich, Pijarska / oj
Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czara

toryskich (piąt. sob. 10—16),
‘ No­

wy Gmach, al. 3 Maja 1: Pol,
malarstwo, i rzeźba XX. w., ■.Ko­
bierce tureckie, Portret

'

polski
XVII i Xvin w. (piąt. sob. 10—
16), Archeologiczne, Poselska ąt,
Starożytność i średniowiecze Ma­
łopolski, Kolekcje zabytków ar-'
cheologil śródziemnomorskiej i in.
(piąt. 10—14, sob. 14—18), Podzie­
mie kościoła św. Wojciecha w

Rynku Gl. (piąt. sob. 9—16), Et­
nograficzne, pl. Wolnica 1: In­
dianie Ameryki pid. (piąt.. sob. 10
—15), Przyrodnicze, Sławkowską

,17: Fauna Polski, Fauna epoki lo-
dowoowej (piąt sob. ID—13 .

— wst.

wol.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Wyst. w XXX-lę-
cie Grupy Twórczej Zachęta”
(piąt. 13—20, sob. 11—18), Galerie:
Arkady, pl, ^Szczepański S : Ma­
larstwo J, Nowosielskiego (piąt. -

13—20, sob. 11—18),' Pryzmat, Łob­
zowska 3: Grafika Liliany Schae-
fer ? Francji (piąt. sob. 10—18),
iii, Anny a: Fotografią iW. Nośća-
ką (piąt; sob; 10—18),

' Sztuki No­
woczesnej, N. Hutą, 'efe; Kościu­
szkowskie .5: Prace K. Zielińskie­
go (piąt. sob.'11—18),', Sztuki
Współczesnej, Bracka 2: Najlep­
sza Grafika Roku 1976 (piąt. sob.
11—18), Paląc Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Prace j. Lebensteina
(piąt. sołK H—18), al. Róż 3: Ma­
larstwo A. Wilka (piąt.4 sob., li—
18), Mały Rynek 4: Malarstwo J.
Jovanovic (piąt. sob. 10—21), Flo­
riańska 34: A. Sznajder — Tkani­
na — gobelin — kilim

___

(piąt. 10—18, sob. 10—17), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. Tl—
14), KTF, _ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 77 (9—21), Kopalnia Soli,
Wieliczka oraz Muzeum Żup Kra­
kowskich (7—1S), Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny (piąt.
sob, 10—14), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8/10: Prace E. Ko«
lączkowskiej (piąt. sob. 11 —18).

’

Dyżury
Chir. Trynitarska 11, Chlr. dzlee.

Prokocirn,.. Urolog. Prądnicka:, .35,'
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowioe (neurologia oraz inne
oddziały szpitali według rej o-

nizacji), Pogotowie Ratunkowe:
Łazarza 14: Ambulatorium O-
kulistyczne (całą

‘

dobę), wy* ■
padlci tel. 99, zachorowania i'prze­
wozy

‘ --.i- a.. i

205-11,
657-57, --

Pogot. MO, tel. 97, Telefon Zaufa­
nia 371-37 (16—22), Straż Poż. 93,
Informacja o Usługach.'Floriańska
20, tel. 271-30, 228-90 (7—13),
Nowa Huta: Pogotowie MO
tel. 411*11, Pogotowie Ratunkowa
422-22, 417-70, Straż Poż. 433-33, Dy*
żur pediatr. dla Nowej Huty, Szpi­
tal w Nowej Hucie,'. Informacja
kolejowa zagr. 241 -82, kraj. 223-33,
295-15, Informacja kodowa tel.

,413-54 (dla N. Huty), 203-22, 201-38*
230-19, Pomoc Drogowa PZM, ul.'
Kawiory 3 — Kraków, tel. 755-75
1 748-92 (7—22), Milicyjny Telefon
Zaufania, 216741 całą dobę, 262-33
(8—16), Krak? Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mlodz, Poradnią
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu y,.
tel. 278-08 (codz. 9—18), Wizyty do­
mowe lekarzy ęhorób dzieci —

Lek. Spóldz. Pracy, tel. 295-78,
225-66’ (16—23130), Inform, Turyst.
„Wawel-Tourist”, Pawia 8, tel.
260-91 (8—20), Inrorm. Kult., KDK,
pak? 144 (in p.) teł. 244-02 (w godż.
11—18), Poradnia Przedmałżeńską !
Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6
(poń. śr. i piąt. 16—19), Dyżurne
przychodnie — ogólne, pediatrycz­
ne, stomatologiczne, gabinety za­
biegowe (świadczenia amb.ulatoryj- *

ne 1 wizyty domowe). Przychod­
nia. al. Pokoju 4, w gpdz. 18-r^i,
tel. 181-80. a dla poradni' pedla*
tryęznej 183-96 — dla SródmieścU»
Przychodnią, os. Jagiellońskie Ub

(Dokończenie ha str; U - — :

Teatry
Słowackiego .19.15 Moralność pa-,

ni Dulsklej. Miniatura (pl. św.
Ducha) 19.15 '

Dziewięćdziesiąty
trzeci. Modrzejewskiej 19.15 Nie­
dźwiedź — Oświadczyny, Barba­
kan 17 Był sobie król. Cyrk „Bu­
kareszt” (przy moście Grunwaldz­
kim) 19.

naszą redakcją, było bowiem
to blisko trzydzieści osób zja-
wziąć udział w zajęciach.
ciach daje świetne-wyniki, po­
prawia samopoczucie, zdrowie.

Mamy nadzieję, że w ślady
najwytrwalszych pójdą inni. Za­
praszamy wszystkich krakowian
na najbliższą niedzielę do Parku
Jordąna na kolejny „Bieg po
zdrowie” przypominając, że o

godz. ósmej — zbieramy się w

pawilonie Krakowianki
sadzawki), przebieramy się
stroje* ćwiczebne i ruszamy
zajęcia: lekką gimnastykę'
Parku i potem spacer połączo­
ny z . przebieżkami w. spokoj­
nych, pustych o tej porze' dnia,
alejkach Lasu Wolskiego. Zaję­
cia prowadzone przez doświad­
czonych pracowników TKKF są
tąk dobrane' by nie zmęczyć u-

cześtników, dać im okazję „roz­
ruszania kości”, zdobycia lepszej
kondycji fizycznej, dobrego sa­
mopoczucia . przy jednoczesnym
zachowaniu świeżości na resztę
dnia. .

Zapraszając na niedzielę —. 1?
bm. — przypominamy: ZBIÓR­
KA O GODZ. 8 W PARKU JOR-
DANA. Czekamy na Was. Pa­
miętajcie o swoim zdrowiu o

konieczności uprawiania ćwiczeń
fizycznych. Przyjdźcie. W NIE­
DZIELĘ O ÓSMEJ!

(koło
w

na

w

■fr
NA PÓŁMETKU

grywek ekstraklasy bryt
dżowej prowadzi
Warszawianki — 157 pkt.
przed Marymontem W-wa
— 154 pkt. i AZS-em Kra­
ków — 145 pkt., Wisła

muje 5 miejsce— 126

Krakowscy akademicy
ją jeszcze duże szanse

obronę . tytułu mistrzów
Polski, jako że w II run­
dzie rozgrywek, która roz-

pocznie się w październi­
ku, gościć będą w Krako­
wie .zarówno zespół War­
szawianki jak' i Marymon-
tu. - ■.

roz-

zespół

zaj-
pkt.
ma­

na

a

Premia44 za tytuł
skoczenie. Jak stwierdził prezes
klubu iflk Z. Jabłoński w cza­
sie wczorajszej konferencji pra­
sowej Zarząd GTS Wisła popro­
sił by ktoś z PZKosz. przyjechał
do Krakowa i powiadomił o

tym zawodniczki. Nie takiej bo­
wiem „premii” oczekiwały qne
za'kolejny mistrzowski tytuł. (1)
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiinaiiiiiiHiiiiiiiiniiiiii

_ _______

OD SZEREGU lat premią dla
mistrzów Polski w grach zes­
połowych jest możliwość startu

w rozgrywkach o Puchar Euro­
py, szansa zmierzenia sił z do­
brymi zespołami i — co nie bez
znaczfenia — Okazja poznania
świata za fundusze z kasy
związków sportowych. Zwyczaj
udziału mistrzów w europej­
skich pucharach, stanowił dla za­
wodniczek i zawodników doping
do wytężonej pracy,

* zaciętej
walki o- tytuł.

Nieoczekiwanie w tym roku
Zarząd Polskiego Związku Ko­
szykówki odebrał prżywilej -gry
w Pucharze Europy koszykar-
kom Wisły, motywując decyzję
■Udziałem naszej reprezentacji w

przyszłorocznych mi­
strzostwach Europy Pismo za­
wiadamiające o tym fakcie na­
deszło do Krakowa przed kilko­
ma dniami,

W KLUBIE CENTRUM

Spółdzielni Mieszkaniowej
„Hutnik” istnieje, od kwiet­
nia br. sekcja brydżowa
TKKF „Apollo”. • Zaintere­
sowanych grą w brydża
zaprasza się w każdy pią­
tek o godz. 17.30 do klubu
Centrum w NoWej Hucie,
Os. Kościuszkowskie 5 (do­
jazd aytobusem linii 132 i

pośpiesznej „B”).

(przy moście, Grunwaldz-

Kina
15.30, 18, 20.30 Strach nad
(fr. 1 . 18). Uciecha 15.45,

Udręka (hlszp. '1. 15).
13,

' 20.30 Kochaj,
b.o.). Wolność

18, 20'30 Kochaj, albo rzuć.

W sparringowym meczu

PIŁKARZE krakowskiej
Wisły przebywają obecnie
na przcdsezonowym obozie
w Bułgarii. Krakowianie

rozegrali już -sparringowy
mecz w Sofii z miejsco­
wym Akademikiem prze­
grywając 1:4 (0:1). Bramki
Zdobyli: dla Akademika —

Goranow2w8i88min.,
Manołow w 1 min.’ oraz

Faunów w 78 min., dla Wi­
sły -r Szymanowski w 62

' min.

Już niedługo, za kilka dni

skończy się wakacyjna
przerwa piłkarzy i kibice

zasiądą na trybunach stadio­
nów by popatrzeć na" boje o

piłkę toczone przez zawodni­
ków. Zakończy się przerwa
niiędzysczonowa, wypełniana
jak zawsze pogłoskami, plot­
kami na temat zmiany barw
klubowych przez zawodników,
przejść trenerów z jednego
klubu do drugiego. Wszystko
stanie się
będzie > kto,
więc tylko
‘I pozostanie
ra kibiców,
czynającym
drużyna wreszcie spełni ocze-i
kiwania, zagra tak, że wszyscy
konkurenci padną na kolana.

Dziwna jest natura kibiców,;
tych piłkarskich szczególnie. Od

początku, do końca, sezonu nic'

tylko liczą: punkty,, bramki,;
szanse, w każdej sytuacji znaj­
dują jakieś optymistyczne wyj­
ście, . święcie więrzą, iż, już od

najbliższego , meczu , będzie le­
pieji albo że dobra passa ich
pupilów będzie trwać bez koń­
ca: T żadne odstępstwa od tych
założeń, fatalne patałaszenie
przez piłkarzy, porażki, gubie­
nie

’

punktów, nie są w stanie
zachwiać ich wiary.

Tegoroczny sezon ligowy bę­
dzie chyba jeszcze słabszy od

poprzednich, założenia bówięm
naczelnych władz piłkarskich:

/Wo tematy cSnets

Już niedługo...

wiadomojasne,
«idzifl, pozostaną
plotki>—<za ile?
irracjonalna wia-
że w tym rozpo-
się sezonie, ich

idą w kierunku dapia prymatu
reprezentacji przygotowywanej
do startu w finałach przyszło­
rocznych mistrzostw świata.
Czeka więc piłkarzy ekstrakla-

. sy ekspresowy sezon, cała run­
da jesienna i cztery kolejki
spotkań rewanżowych, by na

wiosnę przyszłego roku szyb­
ciutko zakończyć rozgrywki ;i
stworzyć

‘

kadrowiczomh- szansę
długich, spokojnych ■przygoto­
wań do startu w Argentynie.

Nasilenie rozgrywek ligowych,
występy czołowych . zespołów

.w europejskich pucharach, kil-
tkw. '

ru

zadaniem. Znając kłopoty ka­
drowe zespołów, ich tżw, „krót­
ką ławkę" czyli skromną liczbę
graczy rezerwowych, można się
spodziewać iż będą starały się
w mecze' wkładać . jak najm,niej
Wysiłku, zdobywać punkty jąk
najmniejszym kosztem. Trudno

się będzie zresztą' dziwię piłka­
rzom, którzy tak na dobrą spra­
wę nie mieli prawie wcale wa­
kacji, okresu w, którym uiziąiO-
szy rozbrat :ż piłką- mogliby .Wy­
leczyć kontuzje, odpocząć, śtę-

serii gier krajowego Puch-a-
Polski, postawi drużyny I li-

przed rzeczywiście trudnym

sknió się za treningami i me­
czami. Trenerzy
mieli też czasu

przygotowanie
walki, krótka
przerwa i p^jięjiżyl y
kadrowicze byli praktycznie po­
za klubem, najpierw na tournee

w Ameryce Południowej potem
mięli- dwutygodniowe urlopy i

dopiero
włączyli
ningów,.
przecież
dmu» „

Wszystkie te obiektywne
przyczyny, nie są w stanie

sprawić jednak tego, by kibice

„zastrajkoicali”, nie poszli _

na

mecze. Przyjdą z pewnością,
pełni optymizmu i nadziei, nie

szczędząc gardeł w dopingu dla
zawodników. Chciałbym . bardzo
by moje pesymistyczne obawy
nie znalazły potwierdzania .w;

wydarzeniach na ligowych bo­
iskach, by mistrzowskie rozgry­
wki były pasjonujące, a ich po­
ziom doskonały. No i by nasza]
ligowa jedynaczka — Wisła.: —

wypadła lepiej niż ostatnio, Już
niedługo zacznie się nowy sezon,

Oby był udany. (lang) J

. klubowi nie
na właściwe

zespołów do
była bowiem
rozgrywkami,

przed: kilkoma dniami
się do klubowych tre-

a początek rozgrywek
już w przyszłym tygo-

Wie dobrze, dlaczego inspektor wybrał późną porę.
Chodzi o Agnieszkę? I tak nie będzie mogła pozostać
w. Brzozowie. Drugi cios w jej życiu. Wątpliwe, czy
go wytrzyma... Ma mówić .' do rzeczy? Za chwilę.
Chodzi o Markowskiego. Nie zabił go, chociaż był tam,
widział, jak Wrzos wchodził na podwórze, To Mar­
kowski .ostrzegł go przed szantażystą. Telefonował do
niego, powiedział; czego od niego żądają. Nie chciał

cudzego nieszczęścia. Dlaczego miałby zabijać swojego
sojusznika? Chciał mu wytłumaczyć tę sprawę z pie­
niędzmi. Nie widział z nich grosza. Ktoś-je ukradł...

. Kiedy
Nikt się
Bronia,
szyi.

To on .

czowy przeciwko szantażyście. Ale przecież nie, chciał

tego, co zdarzyło się później.
Żył spokojnie dwadzieścia dwa lata. Był bar­

dzo ostrożny Pracował,
cięż wciąż pamiętać, że' sprawa tamtych pi,eńiędzy
stoi między nimi. I czyn popełniony przez Sta-
ronia. Nie chciał sypać , kolegi. Ukrywał, się. Nie wie
nawet, czy Staroń żyje. Powoli zapomniał, kim był.
Przyzwyczaił się do przybranego, nowego nazwiska.

Rozpoczął zupełnie odmienne, nowe życie,
Kiedy przyjechali redaktorzy z Telewizji, bronił się,

jak mógł przed udziałem w Banku Miast. Powiedział,-
źę nie znosi reklamy, więc nie weźmie udziału. Na­
czelnik nalegał jednak, a on był przecież dyrektorem
Zjednoczenia? Zresztą .minęło tyle lat... ' ■?’

Tej samej nocy, w kilka godzin po Banku Miast; za­
telefonował Wrzos. Że też tak szybko go odszukał.

Przypomniał, Ż6X mają między sobą rozliczenia, żeby
przygotował pieniądze, które od Tylu lat jest. im wi­
nien.
’

Tńspektor z pewnością, nie rozumie tego. Musi więc
wrócić do historii sprzed lat.;

Rogosz wyjął z teczki tabliczkę, zalłraną z cmentarza

sanockiego, bez słowa położył ją na stole.

Mężczyzna spojrzał na

— Jak pan się dokopał
Oszczędzimy sobie wiele
w Warszawie.

— ...Jak to było dalej?
— Wrzos powiedział, że występuje w imieniu ich ,

trzech. Nie chciałem wierzyć. Następnego -dnia byłem
'

jak koń, ale musiał prze-'s"(f’’'Markdwskiego, Zadzwoniłem do apteki/fUmówiliśmy .(
się po południu, w kawiarni przy rynku. Przysięgałem
Ulu, że nie widziałem tych pieniędzy. Nie wiem, czy mi

uwierzył, ale powiedział; że go żadna rewindykacja.nie ,

interesuje. Wystarczy mu to, co dzisiaj ma. Czytał
chyba kiedyś wzmiankę o pieniądzach znalezionych, w

tamtym lesie przez milicję^ Może nie skojarzył "tc-j ,

wiadomości z napadem? Wciągnęli go w niego, nie ,

mówiąc nawet, co ćhcą zrobić. Miał tylko poprowa- ,

dziś jakiś wóz, myślał, że ze szmuglem* Uspokoił innie, .,

że wie, kto zabił milicjanta i jak zajdzie potrzeba, ,

każdej chwili o' tym zaświadczy. To od- Markowskiego
dowiedziałem się, że Staroń; zrobił karierę w handlu
zagranicznym. Żyje dobrze z Wrzosem i na niego nie

mogę liczyć...
Powinien był zaraz wyjechać z Oleśnicy.' Bał. się

jednak, że Wrzos zastraszy Bronka Markowskiego. Po­
stanowił zaczekać na Wrzosa, kiedy, dowiedział się od
Markowskiego,, żą tamten jest w drodze.

Nie widział z nich grosza. Ktoś je .ukradł...

widział, jak Wrzos opuszcza aptekę, zapukał,
nie odezwał, ale drzwi były'otwarte. Zobaczył
jak leżał martwy. I . ta krwawa pręga na

zabrał kłębek, żeby mieć w ręku dowód rze-

Kijów
miastem
18, 20.15
Warszawa 15.30,
albo trzuć (pól.
.15.30, g... ....,

Sztuka — studyjne 15.30, 18, 20,30
Pierwsza spokojna noc (wl. 1. 18).
Wanda 15.45, 18, 20.15 Z przymru-
żeńiem oka (fr. 1 . 18). Ml. Gwar­
dia (Lubicz 15) 14,30, 19.30 Flip i
Flap w . Legli < Cudzoziemskiej
(RFN b.o.), 17 Patria a Muerte.
(poi. 1. 12). Wrzos (Zamojskiego
50) 16, 18, 20 Konie Valdeza (wł.
1. 15). Świt (N. Huta, os. Teatral­
ne 10) 15.45, 18, 20.15 Przepustka
dla marynarza (USA T. 1,5). M. Są-
la 15, 17.30, 20 Zorro (fr. b.O.).
Światowid (N. Huta, os.. Na Skar­
pie 7) 15.45,' 18, 20.15 Uśmiech
(USA 1. 18). M . Sala 15, 17, 12.15
Dyskretny urok burźuazji (ir. 1.
15).' Mikro (Dzierżyńskiego -5)
13.45, IŁ 20.15 Miłość w godzinach
nadliczbowych (ang. 1 . 15). Kul­
tura (Rynek Gl. 27)/ 14, 16, 18
Mściciel (USA 1. 18), 20 Nie ma

powrotu Johny (poi. 1 . 15). Wisła
(Gazowa 21) 16 Oddział (USA 1.
15),

‘

18, 20 ^Wybawieniem będzie
śmierć'? (fr. 1. 18). Maskotka
(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.3Ó,
19.30 Policjanci (USA 1. 18). Pasaż
(Pasaż Bielaka) 15, 16, 17 Przygo­
dy Bolka , i Lolka, 18, 20 Miłość
i anarchia (wl. 1. 18). Tęcza (Pra­
ska 52) 17 Bajki. Ugorek (os. U-

górek) 17 Strzały Robin Hooda
(radź, b.o .), 19„Rywalka (fr. 1.15).
Sfinks (Majakowskiego 2). 16, 13,
20 Ostatni skok gangu. Olsena
(duń. 1.' 12). Związkowiec — stu­
dyjne (Grzegórzecka 71) 16 Czte­
rej muszkieterowie (ańg. -f, 12),
18,20 Wszystko na sprzedaż (poi. 1.
15).

Telewizja
PIĄTEK — I: 16 Obiektyw-, 16.20

Dzieryiik, 16.30 Studio sport. — za­
praszamy na stadiony, 17 Lato z

książką — wakacyjny pr. dla naj­
młodszych, 17.30 Jedoń za trzy —

pr. public., 18.05 Kopernik — film
fab. poi. ez. 2. Ziemia. 19 pobra-
hoc, 19.30 Wieczór z dziennikiem,
20.30 Historia folwarcznej dziew­
czyny — film fab. fę., ,21.45 Po­
radnik zmotoryzowanego turysty,
21.55 Ich pierwszy bal — pr. roz­
rywkowy, 22.35 Dziennik.

PIĄTEK — II; 16.10 Program
dnia, 16.15 Pegaz, 17 Nareszcie ra­
zem — pr. dla rodziców, 17.30
Wszystko za wszystko —; pr. publ^
18.40 pr. lokalny, 19 Dobranoc,
19.30 Wieczór z dziennikiem, 20.30
Turystyka i wypoczynek, 21 Pom­
niki techniki polskiej — Kanał
Augustowski — film dok., 21.55 —

24 godziny, 22.05 W kręgu kultur
i obyczajów, 23 Tele-gałeria .

—

porozmawiajmy o rzeźbie.,
SOBOTA — I: 9 Bajkowy pora*,

nek,, 10 Bumbarasz — cz. 2 film
radz\, 14.15 Pr. dnia, 14.20 Ra.dzi-

my rolnikom, 14.30 Obiektyw, 14.50
Dzienniki 15 Prawda czasu— pra­
wda ekranu — Letni deszcz —

film fab. radź., 16.55 Studio sport,
19.20 Dobranoc, 19.30 Wieczór z

haft

Kręcił Się więc pó rynku, aż dziw, że go nie zauwa­
żyli.; Omal nie spłoszyła go jakaś dziewczyna, która
kręciła się dłuższy czas przed oknem apteki. Wydawa­
ło się mu, że chciała jakby podsłuchiwać, a możfe i rze­
czywiście podsłuchiwała. W pewnym momencie usły­
szał dwa' męskie głosy i zrozumiał, że to już Wrzos
rozmawia z Markowskim.

Słyszał, jak Wrzos; namawiał Bronka, żeby wziął
udział w szantażu. Jeżeli nie zostanie dokonany spra­
wiedliwy podział zrabowanych przed laty pieniędzy,

‘

będą zgodnie zeznawali, że. to. Targowski, zabił mili­
cjanta, kiedy napadli na konwój bankowy.

inspektora z podziwem. Bronek? zapytał, dlaczego przyjechał sam, bez Staró-

tamtej sprawy? Tym lepiej! nia, skoro obaj są zgodni. Dopiero z odpowiedzi Wrzosa
czasu. Wcześniej będzie pan dowiedział się, że Staroń pracuje w „Chemarókie”

przebywa w Libanie, Wrzos działa jednak w. jego
imieniu i za jego zgodą.

Markowski wciąż jednak odmawiał i nawet żądał,
żeby pozostawili go w spokoju. Wtedy Wrzos powie­
dział, że pójdzie do jego żony, przedstawi całą sprawę,
opowie jej historię w najdrobniejszych 'szczegółach,'
może ona go wreszćie przekona.

Bronek okrutnie się zdenerwował. Zagboził, że gdyby
przyszło co do czego, powie na milicji, kto jest praw­
dziwym mordercą...

Usłyszał krzyki. Przestraszył Się i uciekł na drugą
stęónę ulicy, Usiadł na ławce,, żeby : wszystko spokoj nie

przemyśleć i jakoś ułożyć sobie w .głowie, zastanowić
się nad rozumowaniem, Wrzosa.

Gra szła o pieniądze. Więzienia się nie bał. A gdyby
w trójkę nacisnęli, liczył, że bogaty dyrektor Nowicki

wyciągnie ukryte pieniądze, zamienione może na

złoto... :

'Znacznie później, za późno, wytłumaczył, sobie
: stępowanie Staronia. Zawsze był chciwy i za

zrezygnowałby" z szansy odebrania '

pieniędzy,
chciał być wmieszany w. żadną awanturę.

‘
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(Cięg dalszy nastąpi) (89)

238-33, . Informacja,, tel.
Rynek Podgórski 2: '625-50,
_

Lotnisko Balice 745-63,


